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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa. — 
Zorza północn& 


Dnia 42. listopada b. r. o 44ıéj minucie na 
dziesiąta w nocy, podług lwowskiego czasu, wła- 
śnie gdy pierś Kassiopei z górnćj wychylała się 
kolminacyi, ma północno - zachodnićm niebie 
w konstellacyi »Herkules« zwanój, w dosyć blizkićj 
od poziomu odległości , dała się wiezićc *una, 
po którćj prędkióm zniknieniu, gespa, NA prze- 
ciwnćj nieba stronie, pomiędz „jelkina wozem 
iLelum Polelam (Castor F* «zj, daleko ozer- 
wieńsza z piórwszą pikolo tworząca taśrga za- 
jaśniała. W kilku minutach po pół do dziusiatój, 
konstellacyja wozu wielkiego była najpiękniej- 
szym aż do tylnych kół wozu małego sięgaja- 
cym rumieńcem okryta. Zaraz po dziesiątój i ta 
zorzy odnoga co raz więcój od zachodu omdlć- 
wać poczęła, a ostatek tejże o Zgićj minucie na 
jedónastą w prawej tyloćj łapie wielkiego niedź- 
wiedzia zgasł zupełnie. 

Środek tego półkola, jako tóż ostatnia gwiazda 
w ogonie wielkiego niedźwiedzia, która z jasnego 
leku w czyste nieba pole wpadała, bynajmniój 
nie były zaramienione. 

Lwów dnia 13. Listopada 1837. 

Fr. Siobowicz. 
— Z Wićdnia — 

JCHMość najwyższóm postanowieniem Z d. 3. 
października, raczył komisarza obwodowego pro- 
wincyi poniżćj Anizy, Alfre da hrabię Alt- 

ann, mianować pajłaskawiój nadliczbowym 
bezpłatnym sekretarzem gubernijalpym w Galicyi. 


—— 


JCRMość najwyższóm postanowieniem z d. 24. 
października , raczył nadłiczbowego komisarza 
obwodowego krajów nadbrzeżnych, Alex an- 
dra hrabię Stadnickiego, mianować 
najłaskawićj nadliczbowym bezpłatnym sekreta- 
rzem gubernijalnym w Galicyi. 


JCKMość najwyża:óm postanowieniem z d. 24. 
października r. b. raczyi lwowskiemu radzcy ma- 
gistratualnemu, Wojciechowi Fóderich, 
nadać najłaskawićj posadę radzey, opróżnioną 
przy galicyjskim sądzie kryminalnym w Samborze. 


N” 154. 


14» listopada 1857. 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
Portugalija. 

Wiadomości z Lizbony pod dniem 48. paździer- 
nika donoszą: Wice-hrabia Sa da Bandeira z kil- 
koma swych: oficerów przybył dnia 14go t. m. 
z Oporto do stolicy. Przybycie ich zapowiedziano 
racami z zbrojowni, marynarki i przyjęto 
z wieliiemi okszyłtówii radości. Wice-hrabia 
Antas , litóry jesze”b w Oporto przebywa, został 
za jedną rczą prawie rozjemcą losów Portugalii, 
i powiadają, 78,30We ministeryjum, dopióro po jego 
przy byciu da Lizbony, ma być stanowczo złożone. 
Niówie, Że ón jest odejrzliwym i nieufającym 
partyi Jemokratycznéj; nawet jego wojska mają 
nie bardzo być przychylne gwardyjom narodo- 
wym, które wsamćj rzeczy Lisbona i krojem 
rzadzą. 


Hiszpanija. 
Raport hrabi Luchana (Espartera) 
do ministra ojny: »Głów kwatóra 


w Ontoria del Pinar dnia 48. października 4837. 
Jw. paniel Po zaszezytnćj potyczce pod Huerta 
del Rey, przeszkodzitem obrotem ku Ontoria, 
Że banda powstańcza Zariateguja nie połączyła 
się z bandą pretendenata. Donosiłem jw. panu 
w moim ostatnim buletycie, Że Zariateguj, za- 
wiadomiony o skutkach rozprawy pod Huertą, 
w kierunku od Quintanar uchodzi. Ponieważ 
wnioskowałem-, że Zariateguj , zebrawszy roze 

ierzchnionych , może starać się będzie z pre- 
tendentem połączyć , udałem się kierunkiem ku 
Sales de los lafantes i Barbadillo del Mercado, 
w zamiarze sprzeciwienia się wykonaniu tego 
lanu. Jenerał Lorenzo z drugim oddziałem 
wojska przepędził noc w Barbadillo, aja z piórw- 
sza dywizyją nocowałem w Salas. Wczoraj zo- 
stało wojsko na swoich kantonach, dla uważania 
obrotów nieprzyjaciela , który postrzegłszy , że 
mu komunikacyję przerywam , postanowił udać 
się przeciwnym kierunkiem; w istocie poszedł 
Zariateguj przez Santa Cruz de Juaros ku Vil]a- 
franca de Montes de Oca, może wcelu powró- 
cenia do prowincyj; a pretendent przez Cabaledg 
i Vinuesę zwrócił się ku Soryi, zapewne by kia 
do Arragonii udać. — Z tego powodu rozkazałem 
dywizyi Lorenza, by Zariateguja niezwłocznie ści- 
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gajac, do dopędzenia go wszelkich sił użyła. 
da sam przybyłem tu w zamiarze zniszczenia 
bandy pretendenta, a jutro ruszę dałój w pochód 
ku Soryi, jeźli pretendent tym kierunkiem iść 
będzie ; gdy nie, to pójdę za nim w kierunku, 
jaki obierze, ażeby Korzystać ze stanu dyzorga- 
nizacyi ,'w jakim wojsko jego obecnie się znaj- 
duje. Bóg niech utrzymuje jw. pans! Główna 
kwatćra w Ontoria del Pinar, d.18. października 
1837. Hrabia Lochana.e 


Moniteur z d. 30. października mieści nastę- 
pojaca depeszę telegraficzną : 

Bordeaux d. 26. paźdz. godzina 6. wieczorem. 

»W skutek potyczki pod dniem 14. powiodło 
się Fsparterze , zająć stanowisko pomiędzy pre- 
tendentem a Zariategujem. Ostatniego ściga Lo- 
renzo kierunkiem z Villafranca, podczas gdy Espar- 
tero wróciwszy z Barbadillo i Saiaa des los In- 
fantes, gdzie d. 18. przebywał, maszerował prze- 
ciw Don Carlosowi, który się przez Cabaledę 
cofnał.« 

Journal des Debats zd. 31. października do- 
nosi: Wiadomość o powrocie karlistów do Na- 
warry, otrzymana w dniach ostatnich z Saragossy, 
odbieramy znowu dnia dzisiejszego przez Bajonnę. 
Nietylko Don Carlos przeszedł przez Ebr, ale 
także dywizyja Zariateguja i owa infanta Don 
Sebastiana, to jest cała prawie armija karli- 


wa " 

Otrzymðħe w Paryżu wiadomości z Madrytu do- 
chodzą dò d. 21. października. Gaceta z dnia 
tegoż zawićra wyrok rejentki z dnia 18., w sku- 
tek którego minister spraw zagranicznych, Don 
Eusebio Bardaji y Azara, z powodu podania się 
hrabi Luchana do dymisyi , został prezydentem 
rady mianowany. — Brygadyjer Don Francisco 
Valdes, znany z swych exaltowanych zasad, zo- 
stał komendantem jereralaym prowincyi Toledo; 
mianowanie jego, wiadome w Toledo , nie było 
jeszcze w Gaceta ogłoszone. — Wediug Eco del 
„Comercio, portugalskie wojsko posiłkowe miało 
znowu do Fairemadury wkroczyć. 

Wybory © stolicy wszystkie padły na korzyść 
zapaleńcó. Zostali oui panami wszystkich biór. 
Mipisirowie zajmują sie gorliwie rozwiązaniem 
izby i układem listy senatorów. Wydane właśnie 
rozporządzenie wyznacza wszystkim Hiszpanom 
czas trzechmiesięczny, do zaprzysiężenia konsty- 
tucyi. Wto w przeciagu tego czasu przysięgi nie 
złoży, nie będzie więcćj za Hiszpana uważany. 

Jenerał O'Donnel wsparty przez angielską i 
hiszpańska marynarkte , fortyfikuje zamek w Gue- 
taryi, A Wrównym czasie zagraźał Bermes i Le- 
queicyi uderzeniem zo strony morza , a Andoai- 
nowi od lada. 


Organizacyja armii odwodowćj przez Narvaez8 
powoli postępuje. Staraniem Narvaeza jest wy- 
brać oficerów instrakcyjnych. Dano mu 15,000 
zaciągowych i ruchomój milicyi narodowćj a 100 
jazdy. Oddział swój organizuje w Jaen i Andu- 
jar (w Andaluzyi). — rGazeta Madryckać obwie- 
szcza nową ustawe, tyczącą się druku, podlag 
którój zamachy na kortezów uznano za kary-godne 
i te przez samo kortezy sadzone być mają. : 

Dziesięciu oficerów i 29. podoficerów legii 
cudzoziemców, ginących prawie z głoda 
i pozbawionych wszelkićj pomocy, przybyło do 
Bedous (we Francyi) dla kupienia chleba. Po- 
wiadali, że bez pozwolenia oddalili się z Eliszpa- 
nii, by ujść śmierci z głodu i zimna, iże 70. 
kolegów za rimi się jeszcze wybićra. Gmina 
w Bedous przyjęłaich z ludzkością. W ogóle z tój 
legii zostałojjeszcze tylko 400 ludzi w Hiszpanii. 


WVieika Brytanija i Irlandyja. 


Uczta, którą Cźty dnia 9. królowćj dać za- 
myśla, zajmuje obecnie wszystkich mieszkańców 
Londynu. W pobliżu Temple-Baru , przy wnij- 
ściu do City, wznoszą rusztowania, badź pry- 
watnym bądź publicznym kosztem. 

Krółowa wyraziła życzenie, ażeby na naętapić 
mającój dnia 9. b. m. uczcie w Guildhall, (w C7- 
ty), wszystkie damy ubrane były w wyroby an- 
gielskie. 

D. Lushington ponowi na następnych posiedze- 
niach swój wniosek o wykluczeniu biskupów z izby 
wyższćj. Wniosek pana Roebuck o zniesienia 
stępla od gazet, zostanie raz jeszcze przez in- 
nego członka powtórzony, podobnież jak tak wa” 
Zny dla kraju i dla za-granicy wniosek Claja o znie- 
sieniu ustaw zbożowych, 'Fennisona o skróceniu 
parlamentów , Mołeswortha o pomniejszenia tax 
potrzebnych do zostania wyborca, Grotego o 73” 
prowadzeniu tajnego głosowania przy wyborać 
parlsmentowych i Hiamego o administrowaniu do" 
chodów hrabstw przez obrane ku temu urzędy- 
Nareszcie będzie zapewne także ponowiony wnio- 
sek Cuncembego, przeciw głosowaniu w izbie 
wyższój przez pełnomocnictwo. Madykaliści Die 
ustają w swych usiłowaniach. Stowarzyszenie Je” 
nerałne reformistów w Marylebone wciąż zę 
czynne, a True Sun zawióra znowu adres robot" 
ników Anglii do robotników Ameryki, tchnący 
tym samym duchem, co dawniejszy adres 5t07 
warzyszenia robotników do królowćj. 

Guildhali , gdzie królowa dnia 9. b. m. przeć 
lorda-majora i szeryfów City goszczona będzie » 
jestto gmach, w którym od czasu, jak tam 4 
4504 sir John Shaw kuchnię wystawić kei. 
wszystkie świetniejsze uczty dawane być SER o 
Gmach ten może objąć 7090 osób i ma 15** 


— 801 = 


dłagości, 50 szórokości, 55 wysokości, a jego 
mury są 5 stóp grube. 

Morning - Herald i Morning - Post powstają 
bardzo na zabory Francuzów w Afryce północ- 
ućj. Standard radzi rządowi francazkiemu, ażeby 
Pytanie: co czynić po wzięciu Honstantyny, ściśle 
1 roztropnie rozważył, ponieważ wszelka chęć 
rozazérzania dałój osad francuzkich w Afryce, 
spowodowałaby do tak długićj zdobywczćj wojny, 

© przez to wyczerpałyby się nietylko Francyi, 
ale całój Europy Źródła pomocy. 


Francyja. 


Król zamówił dwa obrazy, mające sszturm 
Konstantynyć i vzgon jenerala Damrómonte przed- 
stawiać. 

Horacy Vernet otrzymał polecenie od króla 
wymałować vszturm onstanżyny.» Ma wlaśnie 
do Ropstantyny odjechać. 

Dokończenie listu pana Laffitte na arty- 
kut dzieńnika ła Presse. (Ob. numer ostatni Ga- 
zety naszćj.) 
` »Opozycyja* mówił raz do mnie Ludwik XVIII.< 
jest jedna z zbsadpiczych części rządu, jaki 
Francyi nadałem; w waszych rękach jest ona 
Narzędziem udoskonalenia i nigdy nie sianie się 
dla was narzędziem nieporządku.«s Czyliź prze- 
ciwnicy moi jeszcze niżój od restauracyi stoja? 
Co do mnie, głośno oświadczam , Że gdyby tak 
było, tobym się na zawsze odłączył od tych 
nowych quand méme rojalistów. — Mało cenię 
polityczne wyznania wiary; wyborcy wiedzą, jak 
dotąd tyle pieknych przyrzeczeń dotrzyrnano ; 
pod tym względem przeszłość moja niech im za 
Przyszłość służy. Cóż d. 29go lipca w domu 
moim, w téj głównćj kwatórze rewolucyi, w 
chwili oiebezpieczeństwa powiedziałem , wtedy, 
gdy nieprawni jedaodniowi dziedzice rewoluczi 
Jeszcze pokazać Bię nie smieli? Oto rzekłem : 
»» Napoleoniści, wasz Czas przeminat, republika- 
nie, wasza — godzina nie nadeszła jeszczesć; i 
księcia Orleańskiego królem obwołano. Ale czyż 
to się stało bez warunków ? Doradzcy tronu mo- 
łe o nich zapomnieli; ja zaś, pozostaję wier- 
nym mym słowom i wprost wypowićm co my- 
ślę, nie zważająć czy ganić czy chwalić mnie 
będą. Nie jestem republikaninem ; zdania moje 
w r. 1837 są takie same, jak były r. 1830; mo- 
& je ogłosić nie łarniąc ani jedaego z mych 
przyrzeczeń. — Niech nieprzyjaciele moi, nie 
przestają hańbić mnie według upodobania w o- 
bliczu zbliżających się wyborów ; mojóm hasłom 
Zawsze pozostanie: »»Zasłużyć a nie podstępem 
uzyskać lc« Mój utwor fioansowy przyniesie ko- 
rzyść handlowi i zarobkowości, a przymierze 
moje z republikanami kłamstwem się okaże. 


Ze wszech strón podają mi kandydatury, lecz 
nie proszę O niczyje zaufanie. Zostawszy depu- 
towanym to pełnić będę, co za mój obowiązek 
uznaję. A gdybym miał do Życia prywatnego 
kiedy powrócić, poświęciłbym się wspieraniu 
handla i przemysłu i mniemam, że tym spo- 
sobem rozwiazałbym moje zadanie. Jacques Lal- 
fitte.« 

W drugim wyborczym okręgu paryzkim dnia 
29go października, zgromadziło się do gmachów 
giełdy około 2000 wyborców, dla powzięcia wy- 
znania wiary politycznój Kandydatów Laffitte i 
Lefebvre. Na zapytanie, dła czego się z repu- 
błikanami połączył i dla czego oświadczył: iż 
dla rzeczypospolitćj czes jeszcze nie przyszedł, 
odpowiedział p. Loffitte, że nie wchodził w ża- 
dne stowarzyszenie się z rzecząpospolita, lecz 
wszedł w interes wspólny z wyborcami i Że rze- 
czypospolitćj łękać się nie należy, skoro izba 
z samych mężów postępu składać się będzie. 
Wezwanie pułkownika Devizet. do wyborów, aže- 
by się uprzednio za panem Laffitte oświadczyli, 
z jednogłośsemi oklaskami przyjęto. 

W jednym z późniejszych listów jenerał Vsl- 
lée donosi ministrowi wojny pod d. 16. paździer- 
nika, że obszćrny raport swój dla braku po” 
trzebnych dokumentów odłożyć musial do na- 
stępnego gońca. Jeneral Perregaux , szef szta- 
bu jeneraloego , w chwili gdy kula działowa je- 
nerałowi Damrómont Życie odjeła, zóstał w gło- 
wọ ranionym; rana jego nie jest wszakże nie- 
bezpieczną i służby swojśj ani na chwilę nie 
przerwał. Pułkownik Combes umarł z odnie- 
sionćj przy szturmie rany; jest to bolesna streta 
dla armii, która podziwiała odwagę i spokoj- 
ność jego w oguiu nieprzyjncielskim i w chwili 
gdy odniósł ranę śmiertelna. Strata podlug spi- 
su wynosi 97 zabitych i 494 rannych, między 
którymi 15 zabitych a 38 ranuych oficórów. Je- 
nerałowi Rulhićres udało się stałością charak- 
tora wstrzymać rozjatrzenio Żołnpićrzy i porzą- 
dek oraz zaufanie przywrócić w mieście. Arty- 
feryja zatrudnia się zbióraniem broni, która mie- 
szkańcy w ucieczce porzucili i obliczeniem dział; 
dotad znaleziono ich 59. Na wały zatoczono 
działa z amunicyją na 20 wystrzałów, dla odpar- 
cia przypadkowego zamachu, którego jednak lę- 
kać się nie należy. Korpus inżynierów zatru- 
dniony jest naprawa wyłomu i zamknięciem 
wszystkich przystępów do miasta, wyjąwszy bram. 
Ze znalezionego zboża pieką chićb dla armii. 
Jeneral Vałóe donosi w końcu, że zajęty jest 
ułożeniem spisu wojskowych , którzy się przy. 
oblężeniu odznaczyli, a dla których u króla o 
pagrody starać się będzie. 

Pułkownik Combes, który przy sztur- 
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mie Konstantyny śmierć poniósł, los Napoleona 
do ostatka dzielił; towarzyszył mu na wyspę 
Elbę, jako kapitan w batalijovie grenadyjerów 
gwardyi cesarskićj. Roku 1415 walczył pod Wa- 
terloo na czele pićrwszego batalijonu grenady- 
jerów tejże gwardyi. Pod czas restauracyi prze- 
bywał w Stanach Zjednoczonych, z kad go do- 
pióro rewolucyja lipcowa do ojczyzny powołała. 
Najprzód pułkownik 21go linijowego pułku, po 
wypadkach lugduńskich został pułkownikiem 
66go linijowego pułka, z którym Ankone za- 
jał. Przy szturmie Ionstantyny śmiertelnie od 
dwóch kul przeszyty , zebrał jeszcze tyle siły, 
Że postapił kilka kroków , dla przestrzeżenia 
księcia Nemours o grożaącćm jego brygadzie 
niebezpieczeństwie. Urodził się wFeurs pod Lu- 
gdunem ibył w końcu pułkownikiem 47go pułku. 

Moniteur z d. 30go października zawióra na- 
stępująacą depeszę telegraficzną : 

Tulon d. 29go października, Šta go- 
dzina z rana. 

Prefekt morski do ministra wojny i marynarki 
i do prezydenta rady. 

vOdpłyniony d. 25go z Bony statek parowy 
Etna, zawinął ta wczoraj wieczorem; depesze 
odesłano natychmiast przez sztafetę. Niómam 
nic ur.ędowege z- Bony. Oficórowie, którzy d. 
20go Fonstantynę opuścili, doncsza, Że się juź 
więcćj od d. 13go niebito. Arabowie z puszcz 
przybywali cò dzień ne targi, które h:rsze ob- 
ficie zaopatrywane bywają, a mimo wych: crwa 
pozostało w Tonstantynie wiele przşci:loych 
mieszkańców. Królewicze w zupełnie dobrém 
zostają zdrowia i są w pałacu Beja wygodnie 
zakwatóroweni; mówia że miedzy 27. a 3Ctym 
maja z Konstantyny wyjechać. Do Guelmy spro- 
wadzono ciężką artyleryję, część materyjału, 
zwłoki jenerała Damrómont i część rannych. — 
Od dnia 22go nikt w Bonie na cholerę nie 
zasłsbł.« 

„Podług listów z Tulonu z d. 23go paździer- 
nika, od czasu przybycia ostatniego statku prze» 
wozowego z Bony, panuje ruch największy w 
zbrojowni i zatoce. Za kilka dni ma odpłynąć 
trzy pułki, jeden z Tulonu, drugi z Marsylii, 
trzeci z Portvendre. Przeznaczeniem ich jest 
Bona. A 

Tcułonnais z d. 25go października obejmuje 
jeszcze o wzięciu Ronstantyny niektóre dodatko- 
we wiadomości. Liczbę poległych podaja tamże 
na 1000, rannych na 2000. Mieszkańcy bronili 
domów przez cztóry godziny. W mieście było 
8000 Rabylów a 2000 Turków. Achmet ma być 
obojętny na utratę swćj stolicy. Posłowie hra- 
biego.Valóe, chcacy z nim o transport rannych 
wchodzić w układy, zastali go zupełnie spokoj- 


nym w kole swćj jazdy. — Rannych oczełtiwa- 
no w Bonie d. 25go, z kąd w cztórech korwe” 
tach maja być do szpitałów tulońskich odesłani: 

Według prywatnego listu z Fonstantyny z d. 
24go października, przy szturmie uciórpiały naj- 
więcój pułki 47my i 27ty; wszelako nie tyle. 
ile straż przednia, złożona z tak zwanych »stra- 
conych dziecić armii, ze spahów, Żuawów, strzel- 
ców afrykańskich , wolnych kompanij, z bata- 
lijonów afrykańskich i z tak zwanych »Zefiróws 
czyli »Szakalów.« 

Przed sadem assysów departamentu Sekwany 
toczył się d. 27go października proces przeciw 
cztórem uczniom prawa i medycyny , obwinio- 
nym o namawianie dwóch sierżantów , ażeby w 
dniu, w którym Paryż księciu i ksieżnćj Orle- 
ańskićj bal w ratuszu wyprawiał, do powstania 
ludu należeli, Uczniowie mieli po pijanu obie- 
cać sierżaotom, że wełniane ich epolety na ka- 
pitańskie zamienią. Sierżańci wszelako donieśli 
o wszystkićm swemu pułkownikowi. Na tómże 
posiedzeniu ukończono badania swiadków. Pp. 
Arago i Ledru bronili obżałowanych. Około go- 
dziny czwartćj sędziowie przysięgli odeszli dla na- 
radzenia się na ustęp. Po trzech minutach wszy- 
stkich oskarzonych za niewinnych uznano i u- 
wolniono. 

Państwo papićzkie. 

Według wiadomości z Rzymu umarł tamże 
w nocy z d. 14go na 15. października, kardynał 
Luigi Frezza. 


Rossyja. 


Listy handlowe z Odessy z d. 22. paźdz. 
(3. listop.) r. b. zawićrają wiadomość, że tam 
zaraza morowa (dżuma) wybuchła i opowiadają 
o tém z przytoczeniem następujących szczegó” 
łów: Przybywajacy z Dunaju drzewem nałado- 
wany statek miał przywieźć te nieszczesna choro- 
bę, na która niewiasta, znajdująca się na po” 
kładzie tego statku, w istocie w ciągu podróży 
umarła, co nawet szyper, przybywszy do zatoki, 
wiernie zeznał. "ym końcem całą osadę po- 
mienionego statku , jak porzadek przykazał, pod- 
dano pod kweraniauvę, gdzie późnićj dwóch lo- 
dzi z tejże osady umaric, ł(warantanna w tém tylko 
uchybić miała, że przy wyladowywaniu drzewa 
nie dawano ścisłój baczności, ponieważ przy têm 
i futro przekradziono , które nosiła owa na zarazę 
morową zmarła niewiasta. To futro miał kupić Żoł- 
nićrz ze straży portowćj i do miasta zanieść. Druga 
niewiasta, nabywszy znowu od Żołnićrza to nie- 
szczęsne futro, umarła w koszarach, równie jak 
dwóch Żołnićrzy. Dotąd choroba ta li w kosza- 
rach ograniczona, które opasano wojskiem i PS” 
czyniono urządzenia do przerwania z niemi wsze ” 
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kich związków. Do dnia dzisiejszego umarło 5 
do 6 osób na tę zarazę. 

Późniejsze listy z d. 25. paźdz. (6. listopada), 
które już poprzekłówane i okadzone nadeszły, 
z wyraźną pochwałą wspominają o poczynionych 
względem zarazy urządzeniach, z czego tuszą 
nadzieję, Że ona w Odessie w krótce utłamioną 
zostanie. Dodają jednak , Że na przedmieściu 
Mołdawanka, na któróm koszary położone, juž 
pojawiło się kilka przypadków tój choroby, po- 
czóm i rzeczone przedmieście wojskiem opasa- 
no. Do samego miasta jeszcze zaraza nie do- 
szła, tym czasem spodziówają się, że i miasto 
w krótce zamknięte będzie. — Od d. 3go do 
Ggo b. m. liczono 6 do 7 osób zmarłych na za- 
razę morową. (Z prywat. koresp.) 

Dnia 3. października umarł w Moskwie , po 
krótkiĝj chorobie, były minister sprawiedliwości 
i znakomity poeta rossyjski, rzeczywisty radzca 
tajny, Dmitriew. (7. P.) 

Cholera panuje znowu w Egipcie. Nieszczę- 
sna choroba ta wybuchła w Kairze między dwo- 
ma pułkami, które nie dawno przybyły z załogi, 
i pokazała się także w Damiecie. (Jour, d'Od.) 


Turcyja. 


Journal d'Odessa z d. 22. paźdz. (3. listop.) 
donosi z Konstantynopola pod d. 9. października 
co następuje: Podarunki, które JCIiMość Arcy- 
książę ofiarować ma Sułtanowi, składają się 
z dwudziestu dwu skrzyń, zawićrajacych narzę- 
dzia matematyczne najdoskonalszój roboty i ma- 
teryjały potrzebne do organizowania szkoły woj- 
skowój. Dwaj oficórowie znakomici będą towa- 
tzyszyć tym podaruńkom z zleceniem wytłama- 
czenia Sułtanowi użytku tych narzędzi, gdy do 
Przyjęcia ich dzień postanowi. Sułtan z swojćj 
strony wydał wzajemnie rozkazy swym mini- 
štrom, i wiadomo, iż w mennicy pracują nad 
szablą suto brylantami kameryzowana, która 
ma być przeznaczoną dla JCHMości. 

Dostrzegacz Austryjacki pisze z Kon- 
stantynopola pod d. 25. października: J. C. K. 
Mość Arcyksiążę Jan, który po posłucha- 
niu pożegnalaćm u Sultana d. 18. o godzinie 5. 
Po południu Konstantynopol na c. k. statku pa- 
rowym Maria Anna opuścił, przybył dnia 20. 
W pożądanóm zdrowiu do Smyrny. Stojące w 
tamtejszym porcie na Kotwicy trzy o. k. okręty 
Wojenne, to jest fregata Wenera, na którćj wi- 
te-admirał hrabia Dandolo przebywa, korweta 

rya i bryg Montecucoli, wywiesiły natych- 
miast bandery i powitały JCKMośd 21 wystrza- 
ami z dział,.za których przykładem poszła ba- 
teryją turecka i korweta angielska Zefir. Hra- 
ia Dandolo, wraz z komendantem austryjac- 


kich okrętów wojennych , także c.k. konzul je- 
neralny p. Chabert i komendant korwety angiel- 
skićj, udali się na pokład statku Maria Anna, 
dla złożenia uszanowania JCKMości Arcyksięcia 
i mieli zaszczyt być od tegoż na obiad zapro- 
szeni, poczóm JCHMość wysiadł na ląd dla o- 
gladania osobliwości miasta. Musselim Smyrny 
chciał takže złożyć Arcyksięciu uszanowanie i o- 
fiarować mu swoje usługi, tego jednak nie przy- 
jeto, gdyż JCIEMość postanowił incognito zas 
chowywać. — Arcyksiążę w towarzystwie admirała 
Dandolo, udał się d. 21. na pokład trzech au- 
stryjackich okrętów wojennych, dla oglądania 
tychże , przyczém także feldmarszal-lejtnant ksią- 
zę Windischgrätz, z adjutantami swoimi przy- 
były właśnie na statku parowym Lloydy austry- 
jackiéj Archiduco Lodovico, miał zaszczyt J. 
CKMości towarzyszyć. Na c. k. fregacie Venera, 
którą Arcyksiążę na ostatku ogladat, było dla 
JCKMości i tegoż orszaku śniadanie przygoto- 
wane. — Statek parowy Maria Anna opuścił 
o godzinie piśrwszćj po południu port smyrneń- 
ski, udając się bez wszelkiego dalszego zatrzy- 
mywania się do Syry. Admirał hrabia Dandolo, 
równie jak komendant okrętu angielskiego, po- 
czynili potrzebne przygotowania do towarzysze- 
nia JCHMości, lecz z powodu przeciwnych wia- 
trów przedsięwzięcia tego wykonać nie mogli. — 
C. k. Internuncyjusz baron Stürmer, który J. 
CKMość do Smyrny odprowadzał, udał się w kil- 
ka godzin po tegoż odplynięciu„ na austryjac- 
kim statku parowym Maria Dorota, z powro- 
tem do Konstantynopola, gdzie stanał dnia 28. 
t. m. z rana. 

Sułtan sprowadził się d. 22. t. m. do swojćj 
zimowój stolicy w Beszyktasz. Wczoraj wszyscy 
wysocy dygnitarze państwa składali uszanowanie 
swoje Jego Sułtańskićj Mości. 

Były Muszyr Topchany i wielkorządzca try- 

olitański, Tahir Pasza, popadł w niełaskę i 
z roczna pensyją od służby go oddalono. 

Podług doniesień ze Scio, zawinął IKapudan 
Pasza z eskadrą swoja do Tschesmy. Równo- 
cześnie prawie staneła tamże dowodzona przez 
kontr-admirała Gallois i z trzech okrętów lini- 
jowych składająca się eskadra francuzka, i od- 
dawano sohie wzajemnie zwyczajne powitania. 

Książę Bernhard Sasko - Wejmarski z synem 
swoim księciem Wilhelmem , miał dnia dzisiej- 
szego posłuchanie pożegnalne u Sułtana i za- 
mierza pojutrze opuścić tę stolicę na francuz- 
kim statku parowym. 

Przed kilku dniami odeszła z tąd do Mekki 
karawana pielgrzymów, pod przewodem Sure- 
Emiuiego, Kiamila Efendy. 

Zaraza morowa co tydzień, się pomniejsza. 
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W tój chwili zajmuja się mocno utworze- 
niem zewnętrznój rady zdrowia, złożonćj z mi- 
nistrów , najgłówniejszych urzędników Porty, 
ambasadorów zagranicznych i doktora Bularda. 
Komisyja złożona z niektórych członków rady 
zewnętrznój, będzie mianowaną każdego mie- 
siąca i zostanie w ciagłój czynności. Instytut 
ten, do którego piórwszą myśl podał ambasa- 
dor francuzki, przedstawiwszy w tym wględzie 
projekt Wielkiemu Sułtanowi , zajmować się bę- 
dzie użyciem środków najskuteczniejszych dla 
zachowania na przyszłość Państwa Otomańskie- 
go od klęsk zarazy. Projekt ten z gorliwością 
przyjęty był przez Seraskiera Paszę, równie jak 
przez ministra spraw wewnętrznych, którzy o- 
badwaj przykładaja się wszelkiemi sposobami, 
jakie tylko są w ich mocy, dla przyprowadze- 
nia do skutku tego instytutu, w przekonaniu, 
że on będzie niezmiernóm dobrodziejstwem dla 
kraju i niezawodoym środkiem przypodobania 
się przez to Wielkiemu Sałtanowi. 
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Wiadomosci handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyi prywatnej.) 


Ołomuniec. Targ na woły d, 8. listopada 1837. 


Przed targiem sprzedali: 4) Schapsel 
Fichmann, z Bełza, 340 wołów; 2) Leib Jos- 
ser, z Miszenowa, 260; 3) Krzysztof Murado- 
wicz, z Czerniowiec, 139; 4) Krzysztof, z Lisic, 
448. — Razem 887. 


Cena je- Z tych 

$ dnej para 

Kupili: = pary Z | ważyć 

= |ww.w. 3 mogła 

© L=) 

zr. | kr. cetnar. 

SSN 
Do Pragi stado Nro. 1.|500112| 505]—| 39112] 10 
— Pragii Wiednia st. 2. | 226 360|—| 34 10 
— dito. dtto. st. 3.| 156 350|—| 3 11 

— Czech stado Nro. k.| 127 , | 555|—| 21 9112 


Przypędzili: 4) Weiss i Merksamer, z Żu- 
rawna, 105 wołów ; 2) Abraham Aberbach, z Żu- 
rawna, 53; 3) Leib Weingarten, ze Stanisla- 
wowa, 180; 4) Salamon Andacht, z Chodorowa, 
403; 5) Sam. Lewanowicz, z Halicza, 158; 6) 
Abrabam Brandstetter, z Brzyska, 113; 7) Ma- 
teusz Żydek , z Ołomuńca, 184; 8) Schaja Fich- 
mam, z Żurawna, 161; 9) Selig Königsberg, 
z Brzozdowic, 70; 10) Leib Ostern, z Rozdołu, 
85; 11) Hersch Thun, z Żurawna, 195; 12) 


u 
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Józef Śwalb, z Wojniłowa, 54. Małćmi par- 
tyjami 293. — Summa przypędzonych 4748. 
OOOO 


Cena je- Z tych 

dnej para” 

Bupili: = pary 3 | ważyć 
w w. w. 3 mogła 

r 5 paz" 

zr. |kr. cetsare 


EK Z 
Po części małćmi par- 
tyjami stado Nro. 1. 


Do Hłajan stado Nro. 2.| 55 
Niesprzedano st. Nro. 3. 


Do Berna stado Nro. 4,| 78 290|—| 15 

— Królogrodu st. N. 5.|117 320|—| 15 9112 
Niesprzedano st. Nr. Ó. 

Do Bojanowic st. Nr. 7.) 42 247|—| 1 8 
Niesprzedano st. Nro. 8. 

— Berna stado Nro, 9.| 55 e7o|—| 4 7 8114 
— Pragi stado Nr. 10.| 76 325]—| 0 9314 
— Czech stado Nr. 11. | 144 360|—| 19 10 142 
Małemi partyj. st. N. 12. 

Małemi partyjami . |293 


Tego tygodnia przypędzono w ogóle 2635 sztuk 
wołów, z których przed targiem sprzedano sztuk 
884, a na targowicę przygnano sztuk 1748. — 
Handel na targowicy nie był pomyślny, zostały 
się bowiem całe trzy stada; chyba, Że po skoń- 
czonym targu nastapiła jeszcze jaka ugoda. Ceny 
w porównaniu z przeszłym iargiem, przy Śre- 
dniój jakości bydła, cokolwiek podskoczyły. 

Leib Amster, ktorego bydło przeszłego tygo” 
dnia się zostało , sprzedał swoje stado złożone 
z sztuk 149, do Wićdnia na wagę po 36 zr. w. W. 
od cetnara z dwoma w targ. Taka jest cena 
i w Wiódniu, lubo taxa na 9 kr. podskoczyła 
Na przyszły tydzień apodzićwamy się jeszcze 
2000 sztuk wołów; ale poźnićj zdaje się , i 
nierównie mniejszą ilość przypędzą. 


Z Węgier. sPołączona Gazeta Budy i Pesztu“ 
donosi pod d. 5. listopada: że wiadomości o te" 
gorocznóm winobrania z większćj części kraju 
węgierskiego niepomyślnie opiówają. 


Zapowiedziany w ostatniój Gazecie naszej * 
Statystyczny wykaz rocznéj konsum- 
cyi w Pradze, dla braku miejsca, do Gazety 
czwartkowćj odkładamy. 
i 

TEATR POLSKI 


Jutro: Drugi rok, czyli: Czyja waza” komedyja (R 
akcie. — Którą poprzedzi komedyja w 3! 
aktach, pod nazwiskiem : Karykatury. 
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